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m i k o ł a j a  p i e r w s z e g o ,
C esarza W szech Rossji. Króla Po lsk iego , 

i t. d ., i t. d , i d- «•
Rada A dm inistracyjna Królestwa.

Na przedstawienie Zarządu XIHgo Okręgu Kommnnikacji, posta­

nowiła i stanowi: .
Art. 1. D o  poboru opłaty z wszystkich razem mostów znajdują­

cych się w obrębie dóbr  G arnek w powiecie P iotrkowskim  guberuu 
W arszawskićj położonych, ma być nadana jedna taryfa klasy 3ciej, po^ 
stanowieniem Namiestnika Królewskiego z dnia 5 sierpnia 1817 r.

przepisana. . m
Art. 2. W ykonanie  niniejszego Postanowienia Zarządowi A l l lg o  j

Okręgu Kommunikacji poleca. 
Działo się w W arszawie, dnia 3 (15) Lipca 1853 roku. 

N a m i e s t n i k ,  J e n e r  a ł - F e l  d m  a r s  z a ł e k ,  
(podpisano) K s i ą ż ę  W arszaw ski.

P. o. Dyrektora G łównego P rezyduiącego  w Komisji Rząd. Spraw
W ew nętrznych  i D uchow nych , Radca Tajny (podp.) Brujewicz 

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty R adca  S tanu  (podp.)  T. Le Brun.

k o n w e n c j a  p o c z t o w a
Z A W A R T A  POJ11i;i)/.V

N a j j a ś n i e j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s j i  

i

Najjaśniejszym K ró lem  Prusk im  

24  grudnia 1851 (5  stycznia 1852).

(Dalszy ciąg).

Art. 8. Korespondencja w powyższym artykule wymieniona, tak 
idąca do Rossyi, jako i z Rossyi odchodząca bę dzie przesyłaną metylko 
lądem pocztą, ale też i rządowemi lub p rywatcerai parostatkami, jeśli 
tym sposobem może prędzśj dojść do m ie jsca  swego przeznaczenia.

Jeśli korrespondeneya będzie odsyłaną wyłącznie między bizega-  
mi rossyjskiemi i portami związku pocztowego, to wymi ana lej korre- 
spondencyi odbywać się będzie pomiędzy urzędami pocztowemi rossyj- 
skiemi i nruskiemi. Jeżeli zaś.kursa takowych paros ta tków  me mają za

cel konieczny portu, należącego do związku pocztowego niemieckiego, 
w takim razie zwierzchności pocztowej rośsyjskiśj pozostawiono jest 
wymianę korrespondcncyi,  przeznaczonej do miejsc nienależących d o  
związku pocztowego, odbyw ać bez udziału zw ierzchności pocztowćjj 
pruskićj, która nic będzie wymagała ani odstąpienia tćj korrespondencyi,  
ani tćż portoryjnćj za nie opłaty.

Art. 9- Do posyłek listowych należą:
o ' wszystkie 1 sty bez oznaczenia wartości, ważące do 4 -ch  łutów  

pruskich; *
b) listy ważące 4 i więcej łu tów, bez oznaczenia wartości, jeśli od -  

dawcv listów wymagać będą wyraźnie, przez położenie na  nich nadpisu ,  
odesłania ich pocztą lekką, albo jeżeli takow e listy otrzymane zostaną
w urzędzie pocztowym pruskim z obcych krajów  pocztą lekką i bez p o -   ̂
mienionego nadpisu. •

c) posyłki banderolo we (ob. art. 16).
d) próbki tow arów do 3 ch łu tów  pruskich wagi (ob. art. 17). *•*

e )  Gazety.
Do korrespondencyi posyłkowćj należą:
o) wszystkie listy ważące nad 4 łuty pruskie, jeżeli oddaw ca nie 

żąda przesłania ich pocztą lekką;
b) wszystkie listy z oznaczeniem wartości;
c) wszystkie posyłki pieniężne i pakietowe, z należącemi do nich »• 

adressami.
Art. 10. Obustronne zwierzchności pocztowe, obow iązane s ą '  

p r z e s y ł a ć  wszystkie posyłki pocztowe, n a jp rędszym  jaki od nich zależy ,  
sposobem.

Z posyłkami u l e g a j ą c e m u  opłacie celnej postępow ać się ma zgo­

dnie z przepisami celnem’.
Porozum ieniu  się oHpstronuych zwierzchności pocztowych, pozo- '  

stawiono jest oznaczać: między któremi urzędami pocztowemi rossyj­
skiemi i pruskiemi, ma się odbyć wymiana rejestrów pocztowych, to ­
warzyszących wszystkim posyłkom pocztowym.

Rejestra pocztowe, przesyłano pocztami lądowemi, odchodzą rogu-  ̂
larnie co poczta, a w razie braku listów lub posyłek do wyprawienia, 

k tó r y m k o lw ie k  dniujooćztowyro, rejestra posyłane będą z kartami bia-w u u p c

łemi (Y a ca tca r ten ) .  l^rzesyłane parostatkami rejestra  pocztowe, odsy-
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łają się także w dni przeznaczono do odpływania parostatków' z tą uw a­
gą, aby w razie b r a k a  listów Inb p rsy łeky  rejestra były posyłane z kar­

tami białemi.
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F o rm a  rejestrów  i porządek w ich układaniu, pozos taw ią  sią u g o ­
dzie obustronnych zwierzchności pocztowych. U rzędy  pocztow e ros- 
syjskie pisać bedą rejestra  odsyłane do P rus ,  głoskami riiemieckiemi lub 
łacińskie mi.

A rt .  11. Dla zapobieżenia niewłaściwemu wyprawieniu korre- 
spondencji, będą sporządzone i zakom unikowane odpowiednim kanto­
r o m  pocztowym za w zór  tabele, wyjaśniające do k t ó r y c h  urzędów pocz­
tow ych , z jaką mianowicie korrespondencyą należy odsyłać pakiety po- 
cztowe.

Jeżeli, z powodu zmiany poczt,  wypadnie potrzeba zmienienia 
k ierunku  korrespondencji,  to obustronne zarządy pocztowe obowiązane 
s ą  zawiadamiać siebie o tćrn wzajemnie.

H L  O  TAXACH PORTORYJNYCH.

A. Za korrespontlencyę lislouą.
1) Adressowaną do pruskich kan torów  pocztowych i nawzajem.
Art. 1*2. Do opłaty portoryjnćj,  pobieranćj od korrespondencyi 

przesyłanćj z Rossyi do kan torów  pocztowych pruskich i nawzajem, li­
czą  się pieniądze należące Rossyi, i opłata p o r to ry jn a ,  przypadająca  dla 
P rus .

Porto rya  dla Rossji będzie pobieraną za korresposdencyą a d re ­
sow aną:

1) Do wszystkich pogranicznych z Prusami urzędów pocztowych 
rossyjskich i nawzajem po 1 gr. srebr .

2)  Do wszystkich innych miejsc Cesarstwa Rossyjskiego i nawza­
jem po 3 gr. sr. v

(.Dalszy eiąg nastąpi].

O LASACH
B I A Ł . Ć J  R U S I .

(Dalszy ciąg).

^  Po śmierci księżnej Juljanny, założycielki klasztoru Bazyljanek 
w  W itebsku, młodszy jej syn Swidrygajłło, zbuntowany 1 3 9 5  r. p rze­
ciw samemu bratu Jagielle, zamek Witebski wraz z miastem przemocą 
opanow ał,  ale wkrótce poskromiony od W itowda, sam w niewolę po- 

s  szedh 0 d tą d  ° P iek4 W itow da i następnie królów polskich w spierany, 
oraz przywilejami korzystnemi obdarowany, Witebsk wzniósł się do li- 

\  \ ^ c z b y  głównych miast Białorusko-Litew skich^Zasługiwali obywatele mia- 
^  Sta na dobrodziejstwa rządu ciągłera poświęcaniem sią dla sprawy pu- 

bhcznćj. Oni to r. 1002  podczas nagłego napadu kozactwa pod d o -  
%  w ddztw em  jakiegoś Dubiny, nie tylko zamek obronili i z miasta napast- 

)  ników wyparli,  ale samegoż Dubinę z starszyzną pojmali. Podobnież  ro-
^  Łu 1605 jeden z przedniejszych obywateli Marek Łyska n a  czele 500
v  *  W itcblan  dzielnie pod  Felinem nieprzyjaciół poraził, ża co dostojeństwo

^ szlacheckie z nazwiskiem Felińskiego olrzyma<!jZa panowania W łady-
v s ława IVgo, Witeblanie za zaszczytną walkę pod Kaszewicami, r. 1641

odzyskali wszystkie utracone ^ H h ^ p r z y w i l e j e . W ^ t d a ^ W ^  
łwy az do r. 1772, województwo witebskie wraz z połockićm i inflant-

skićin przyłą*zpriem zostało do Rossji i otrzymało nazwę gubernji Witeb- 
skiśj.

Ludność gubernji wynosi 7 8 9 ,5 0 0  mieszkańców, składa sie ze S ło-  
w ian a mianowicie: Białorusinów, Polakow, Łotyszów i małej liczby 
W lelkorossjan, oraz osiadłych po miastach żydów.

L u d n o ś ć  l i t e w s k a  z a j m u j e  p o w i a t y :  d j n a b u r g s k i ,  l u c y ń s k i  i r z e -
zyck., czyli Inflanty polskie, które podług traktatu oliwskiego r. 1660  
zostały przy Polsce wtenczas, gdy reszta Inflant wraz z Estonją p rze­
szła pod _ panowanie Szwecji. Liczba Łotyszów wynosi płci męzkiej 
71 ,050  . zenskiśj 71 ,447 , razem 142 ,497  głów. Wszyscy prawie są 
wyznania rzymsko-katolickiego, tylko 2 7 8 4  należą do kościoła p raw o ­
sławnego i 7 wyznania Augsburgskiego.

P ołożenie gubernji jest równe, tylko pasmo gór ze środka guber­
nji z powiatu Siebieżskiego ku północy aż do granicy powiatu wielkołu- * 
ck,ego, gubernji P skowskićj ciągnąee się, przedziela ją jakby na dwie 
częsc .  Największe z tych gór są: Poczanowska, k tórej boki porosłe la­
sem, a na samym szczycie jest rów na i gładka przestrzeń (a). Rab- 
szczyznianskie w powiecie Newelskim, w okolicach Rabszczyzny i Si- 
tnianskie w okolicach Sitny (b).

Klimat gubernji umiarkowany, jednak d |a nizin, bagien, licznych
rzeczek . strumieni i dość znacznej przestrzeni lasów, bywa często
zmiennym. Hodowaniu drzew  leśnych, a nawet mniej delikatnych ow o­
cowych sprzyja.

. Grunta po większśj części piasczyste w powiatach: Lepelskim, P o -  
ockim, Dryzienskim i Dynaburgskim są lepsze niż w innych; tu bo­

wiem widzieć się daje glina z piaskiem i żwirem, a miejscami czarno- 
ziem. O prócz torfu i rudy żelaznćj darniowój, żadnych tu innych mine­
ra łów  niema.

Z wykazanćj powyżój przestrzeni leśnćj, do rządu należy 269,393  
diesiatiu 21381  sąż. kwadr.,  reszta zaś 1 ,190 ,606  des. 2611 sąż. kwad.

(a) Podanie mesie, że na tej górze był kiedyś klasztor i kościół 
a c  ociaz siadów bytności ich oddaw na już nie widać, jednak dłuso* 
jeszcze słyszano śpiewy i głos dzwonów pod ziemią. Inni opowiadała 
»  p t e k ,  ( isl„,a białoruska) w ż . l o b t  ubruna, ' Z  
W nocy ze łzami modliła się; Bóg wysłuchał jój modlitwy, niebo przed 
mą się otworzyło , światło jaśniejsze od słońca rozlało się w górze tak 
ze w lasach . na polu obudziły się wszystkie ptaki i zwierzęta i ze sna

s i * - ” ™ i « r , d " i i ! ,. t ó . ą  opS ki’ r r 1" i i ę r d ,°  n ic -

czywistosci, wówczas płaczka i źródło zniknęły.

(b) Silna  w powiecie połockim, mały niegdyś był z a m e k  z

ta '0/  farami P<h °lk ' * drilgi®j j eziorein oblany, miał formę trójką-
ta, z bramą u wierzchołka , czterma basztami po rogach. Podczas n i
skie z° n S  i °  1  13 ^ alore8°  Pod Połock r. 1579, hufce litew-

. piechotą węgierską w d. 4 sierpnia ubiegły tę twierdze Blizko 
tego zamku w lasach Sitniańskich, niedaleko rzeczki S t r a d a ń ,  wznoszą
b vł n  ' H ' i ą UsyPanf‘* P °d*nie miejscowe twierdzi, że tu
ło Z ad kid uTwo, ł  b re tPrZeZ ,nieprzyj actói kraju zniszczonćm zosta- 

. Atąd lud utworzył skazkę o ukrytych tu skarbach podziemnych i nV-
ym pałacu, w którym piękna kobieta w smutku i tęsknocie dni pe-

, V T: -.....7™ * T  T  * P°'°c“" 1 „Jth u A + to  ^  —- r / p f f ,
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stanowi  własność prywatną.  Na j edną zaś głowę wypada blizko po ca- 
łćj diesiatynie laso, co oznacza dostateczną zamożność gubernii  w lasy.

(.D alszy ciąg nastąpi).

W Y CH Ó W , PIELĘG N O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 

Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A.  Ogólne uwagi nad  wychowem i u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

(Dalszy ciąg)

4. K o ń  czerkaski.

Pochodzenie konia czerkaskiego jest perskie i arabskie; rosły, nie­
co wyciągnięty,  łeb me kształtny, a mianowicie piękną szyję. P rzegub 
u niego objętszy, niż n koni perskich. Szczególniej zaleca się dobrą  
budową kopyt,  z podeszwą mocno wklęsłą. Są to bardzo wyt rwa łe  ko 
nie i do późnćj dochodzą starości.

5 . Koń tatarski.
Wzrostu średniego,  lekki, odważny,  pojętny,  wyborny biegun,  wy­

trwały na wszelkie, choćby największe trudy, i zadowolni się szczupłą 
strawą.  Ł eb  ma lekki i mały, szyję długą a sz tywną,  przegub wysoki 
i silny, krzyz spadzisty, ogon nizko osadzony. Kopyt* długie a wązkie,  
brzuch podkasały,  tuszy bardzo chudój. Talarzy rozcinają swym koniom 
uszy i chrapy.  Pierwsze dlatego, ażeby przy wypalonćj  na udzie cyfrze 
świadczyły o rodowodzie stadnin,  a drugie na to, ażeby wedle ich p rze­
konania,  konie mogły swobodniej  oddychać i fćm łacniej pływać.

6 . Koń turecki.
Pochodząc z ras: arabskićj ,  perskiej,  i tatarskiej,  ma wiele wspól-  

u j c h  przymiotów z końmi ras wymienionych. Konie tureckie są silne, 
ekkie, żwawe,  dobrego tchu; bez nadwerężenia zdrowia wszelkie trudy 

Ponoszą i żyją bardzo długo. O tychto koniach mówią,  żo one umie ­
rają, nie starzejąc się bynajmnićj ;  wiek albowiem w niczćra nie na dw e­
ręża im siły ciała.

7 . Koń berberyjsk  i.

Średni  ma wzrost ,  łeb owczy,  szyję ci enką krótko-grzywną,  łopat, 
ki sztywne i chude; grzbiet  piękny, krótkie i silne lędźwie, krzyż trochę 
Przydługi,  ogon wysoko osadzony,  uda pełne siły, wysoki p rzegub ,
' Podłużne,  jak u koni arabskich kopyta- T e  konie są bardzo zwinne,  
szybkie i wytrzymałe.

8 . Koń h iszpański.

Przy wzroście średnim, szlachetną i pyszną ma postać; mimo 
^ielkićj odwagi  i bystrości jest  łagodny i pojętny. Linia kierunku czo- 

aż po nozdrze,  określa lekki łuk; uszy długie, lecz dobrze osadzone;  
°ko pełne ognia,  pysk kończas to zwężony,  sanki wązkie (ganasz wązki), 
zyja cokolwiek gruba,  lecz zato kształ tna i grzywą ozdobiona.  P te r ś  

szeroka,  kadłub pewnej  objętości,  a krzyż długi,  krągły,  z sutym i nie 
źle osadzonym ogonem. Lędźwie nieco za nizkie, uda foremne,  p r z e ­
dnie piszczele trochę dłuższe,  niż u innych koni; a przez to nabywają 

Pyszności w  chodzie Przegub wysoki,  a kopyta wązkie z wysoką 
P'ętą,  ztąd często zapadają na ciasność kopyt.  Koń hiszpański naj ­

zdatniejszy jest  pod wierzch na paradę,  a nawet  i na wojnę.  Andalu-  
zyjską rasę najbardziej  poszukują.

9 . Kon węgierski.
Średniego jest  wzrostu,  łeb ma przyciężki,  a nozdrza wązkie. To-

łub długi, uda dobre.  Przy lichej strawie znosi trudy wszel ie i jestprzv- 
tein trwały.  r  3

10- Koń polski..
Więeej  mzkj niż wy soki i bardzo wytrwały.  Sanki u łba cokol­

wiek za szerokie,  zresztą dobrze zbudowany.  Szyja jelenia, grzbiet pro-  
sty i silny, krzyz piękny, osada ogona piękna,  łukowa.  Lędźwie krótkie 
i silne, uda pełne , silna; róg w kopytach mocny,  lecz zwykle w zgięt-
kach ścianowych kopyta ( l rach.cn)  ściągnięty,  co łatwo ciasność kopyt  
sprawuje.  r j

11 . Koń neapolilański.
Co do postawy i ruchu,  wiele ma podobieństwa z koniem hiszpań­

skim, nie wyrównywa mu j ednakże w pojętności i posłuszeństwie,  zwy- 
kle bywa fałszywej, złośliwej i krnąbrnej  natury.  Są rosłe,  w szyi i kłę- 
bie mięsiste,  garbonosy,  korytka kolanowe (kniekehle) wydrążone ,  a k o ­
pyta wązkie; na nogach wysokie,  a krzyże takie mają jak u mułów,  wię,- 
cćj zdatne na konie pociągowe,  niż pod wierzch.

1 2 . K oń polezyński.

Przy rosłćj i pięknej budowie ,  posiada pięknie ukszlałcony, do­
brze przy pięknśj szyi umieszczony łeb; kłęb dobrze uformowany i kstał- 
tne barki; lecz koń ten w’ązki j e s t  w piersi, oczy ma mało, a biodra ster­
czące (kurz gerippl).

13 . Koń lim uzyński.
Znajdujemy u niego wzrost  średni,  delikatny, suchy łeb, niegrubą

szyję, silne i sprężyste nogi,  pięknie ukopycone.  Przed szóstym lub sió* 
dmym rokiem nie wypada go używać.

1 4 . Koń norm andzki.
Należy do najpiękniejszych i najznakomitszych koni francuzkich;

piękną ma szyję, łeb suchy, krzyż pięknie zaokrąglony i pełne siły uda ­

l i  5 . Koń angielski.
Od arabskich i berberyjskich koni swój ród wiedzie; ztąd wiele 

ma wspólnego co do kształ tów, jednakże wiele jest od nich roślejszy. 
Łeb ma suchy i piękny, szyję pięknie ukształconą,  kłąb wysoki i kości­
sty, barki lekkie, grzbiet prosty,  a krzyż piękny z dobrze osadzonymi 
ogonem. Konie angielskie najczystszej krwi, wyższy mają przegub,  niż 
konie krwi pospolitszćj. Między niemi wiele garbonosów napotkać 
można-

16 . Koń duński.
Łeb  u niego wielki i ciężki, kark gruby,  pierś szeroka,  a krzyż 

w stosunku do piersi za wązki.  Pomiędzy niemi znajduje się wiele pstrej 
i tarantowćj  maści.

17 . K oji holsztyński.

Garbonosów niemało tu naliczyć można; przód m a j ą  wydatny,  
lecz zato krzyż spadzisty i rozdwojony.  Osada ogona nizka. Nierzadko 
natrafić u nich płaskie kopyta.

1 8 . Koń meklenburgski.
Ma suchy, piękny, prosty łeb, szyję dobrze ukształconą,  krzyż p ro ­

sty z piękną osadą ogona; zwięźle zbudowany i silny w tylnych nogach.



19. K oń fr y z y js k i
B u d o w a  ciała  wielka i si lna,  g ło w a  ciężka,  szyja si lna a k r ó t k a ,  

g rzb i e t  szeroki ,  krzyż s ze rok i  i r oz dw o j o ny ,  mocno  zaok rąg lon e  uda ,  
sie rc ią  suto po ros ły ,  a kopy ta  p łaski e  i wielkie .  Bez p o r ó w n a n i a  zda ­

tniejszy do  poc iągu ,  niż pod  wierzch.
20. Koń islandzki.

Bardzo  ma łego  wz ros tu ;  mimo to,  b a r dz o  p ropo r cyona ln i e ,  d o ­

b r ze  zbudowany .  Cały pokry ty  t w a r d ą  a gęs tą  siercią.
21. Koń pruski.

U n iego łeb j es t  pros ty ,  p iękni e  ukształcony;  uszy d o b r z e  u sad o .  
w ionę ,  a  o k u  bys t re .  Szyję ma d ługą ,  p iękną  i p rop o r cyo na l n i e  u łożo ­

n ą ,  i ł eb  dobrze  do nićj p rzyczepiony .  K łąb  ma  wysoki ,  grzbi et  p ros ty ,  
ł o łu b  dob rze  sklepiony;  krzyż  pros ty ,  lekko zao k rąg lony ,  z p i ękną  o s a ­
d ą  ogona ;  b a rk i  nie za ciężkie; p rzygnb  nieco wysoki ,  a kopyt a  po d łużne  
z  mo cny m rogiem.  Coko lwiek  wysoki  na nog ach .  Kon ie  p rusk i e  są  r o ­
s łe,  bys t re ,  a w ruchu  ma ją  wiele  rozmai tości .  P r zed  s zós tym rok i em n i ­
g dy  nie wyksz t a ł cą  się zupełnie ,  c z a s em  naw e t  w s i ód my m l ed w o  w y ro ­
sną,  ale za to w yn ag ra dz a j ą  tę s t r a t ę  czasu niepospol i tą  t r wa ło śc i ą  
i d ługi em życiem. W p o ś r ó d  n ich  często natraf ia się na g a r bon os y  z raa- 
łemi  oczami,  na wązk i  tył,  ko ry tka  k o l a n o w e  w y d r ą ż o n e  i na przedni e 
nogi  w po le  wyrzucone .

( D alszy  ciąg nastąp i) .

PRZYSPOSOBIENIE KONOPI DO MIĘDLENIA

1 P R Z Ę D Z E N I A .
Chcąc  dojść  na tu r y  i c zą  s tek sk łada jących  f amę  skó rę  kon op i ,  

czyli konopi e  wypaźdz i e r zone ,  i o czyszczone z swój s łomy;  w łó ż  do 
g a r n ka  garś ć  taki ch  konopi ,  nalej sp i ry tusem winnym i p rzez  2 4  godzin  

t rzymaj w  lekkiem cieple,  pot ćm zlej  spi rytus (k tóry  będzie żół tym) .  
T e  same  konop i e  nalej  znowu  spi ry tusem świeżym,  i czyń to po k ąd  sp i­

ry t u s  nie będzie bez żadneg o  koloru.  Sp i ry tu sy  zako l o r owa ne  przedy-  
styluj p rzez  alembik szUanny,  a zos t an i e  w a l em b iku  około  4 0  g r a n ó w  
osadu  smoły,  żywicy ba rdzo  tegiego zapachu konopi .  T a  smoła  r o zp u ­
ści się w  wodzie  z. po tażem.  Zląd  sposób nas t ępny  oczyszczania  k o n o ­
pi.  W e ź  2  funty potażu,  lub fun t  p o t a ż u  i funt wa pna  niegaszonego ,  

tern z ap ra w  50  ga rncy  wody w kadzi .  W  niedos ta tku  po t ażu  weź  6 
fun tów  pop io łu  czystego i 11 funta jwapr i a  n i eczyszczonego;  ten ług 

ugo to wa ny  powini en  być tak gęs ty,  aby się na  nim j a jo ,  kurze u t r zyma­
ło;  tym łu g i e m  zap raw  5 0  g a r nc y  wody  w kadzi.  W  tę wrodę  wk ładaj  
pęki  kono p i  ile można  zmie śc i ć ,  w  którć j  d w a  dni m o k n ą ć  powinny .  
P o t e m  w^jąć ,  włożyć do  wody rzecznej  łub  innej ,  w którćj  przez  4  dni 

m o k n ą ć  powinny.
D o  kadzi znowu  inne  konop i e  wk ład ać  i j ak  z p i erwszymi  pos t ę ­

p o w a ć .  Na dużo konopi  b r a ć  większą  kadź,  lub raz nazawsze  o c e m b r o ­
w a ć  dół  w ziemi, aby w o da  nie uchodzi ł a ,  z achowu jąc  tę sarnę p r o p o r ­

cję funtów pot ażu ,  w a p n a  i pop io łu  do ga rnca  wody.
Z t ego te pożytki :
1)  Że  przy paźdz i e rzen iu  prędze j  odda la j ą  się od swej  słomy,  są  

miększe,  i kurzu nie wydaj ą .

2 )  Ze same konopi e  są nadzwyczaj  białe.

W Drukarni. J Unget. — Wolno drukować,  — W W a r z a t

3 )  Że są łatwiejsze do c ienk iego  p r zędzeni a  i nie lak się rw ą ,  
i k ru szą .

4)  Że z nich p łótno  bielsze,  mocniejsze i l rwa| sze.
P is a łem w W ars zaw ie ,  • *

d. 2 5  l ipca 1 8 5 3  r. *
Leopo ld  Jeziorański .

H A N D  E  L.
W  up łynionym tygodn iu  sp r o wa dzo no  do W a r s z a w y ;  ( prócz  t ego 

co w śp i chrzach  znajduj e się) żyta czetwe.  6 7 7 ,  pszenicy cze twe .  9 9 1 ,  
j ęczmieni a czetwert i  5 6 3 ,  ow;sa czetw.  1 , 50 8 ,  g rochu  polnego czetwet .  
160,  kaszy jęczmienne j  czetwe 98 ,  kartofli  czetw'. 8 8 3 ,  s i ana  p u d ó w  
1 6 ,5 1 0 ,  s ł omy pudów'  7 , 220 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W  & K I E J .

Unia 21 Lipca (2 Sierpnia) 1853 roku ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. |kop. R s. |k o p

1. W E X !. E.
— — — —

Berlin 100 t a i a r ó w .............................2 M............................. 91 65 91 35
Cdańsk 100 t a t a r ó w .............................2 W............................ 91 57% — —
Hamburg 300 b. m. k ..........................2 M............................ 139 50 — __
Londyn 1 funt stert .............................. 3 M. . . . . 6 16 6 15
Moskwa 100 rub. .................................1 M............................
Petersburg 100 rub sr........................... I M ............................

99 50

Paryż 300 f r a n k ó w ............................ 2 M............................ 73 95 73 80
Wiedeń 150 z ł r .......................................2 M............................ 86 40 85 95
W rocław  100 t a l a r ó w ....................... 2 M. . . . , __ _ _ __

2. H O S E  T Y.
P ó ł - I m p e r j a ł y .......................................................................... . 5 16 5" 15
Holenderskie  dukaty n o w e .................................................... — __ 2 9 5

3. P A P I E R Y ,
Obligi Skarbowe 4-prec- za 100 rs. oprócz kuponu . • 89 65 __ —
Listy zastatvne b ia łe ,  daw. opr.  kup. (*) za 100 zł. • — — — —

,, ,. n o w e ............................................................... 14 68 __
Obligacje Udziałowe na 300 z ł ................................... . . — — __ __

,. Serje w y l o s o w a n e ....................... — —
Obligacje cząstkowe na 500 zł. oprocz kuponu . . . — __ __
Certyfikaty Banku lit. A na 300 z ł ....................................
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 z ł ......................... — _

Waitsść Kuponu od Listów zas taw nych  kop. 62/ j

K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I E J .

Dnia 29 Lipca 1853 r.
żądają płacą

p a p i e r y

Rossyjsko-A gielska Pożyczka 4 1/,- p r o c ........................................... 102 —
Polskie Obligacje Skarbu 4 - p r o c . . ( ............................................... 91 t/i 90 V*
Certyfikaty B. P.  na Oblig .  cza s t .  lit. A. 300 zł ć - p r o c .  . . 99 98

lit. B. 200 . . 23»/j 22
Polskie Lisiv Z a s t a w n e ............................................................................ — —

„ , ,. nowe . . . • ......................................... 96 >/i —
Obligacje Udziałowe 500 złoto w e ......................................... 92‘A —

„ ,, 310-z ło tow e  . . . .  ................................... — —

ie dnia 22 lipca (3 sierpnia; 1853 r. — Cenzor. F. Sobieszczanski.
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